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Przestróg a.
W śród  50 posłów z 4 województw wschodnich 

przeszło połowa (2G) wybrana została na listę Nr. 
16. Mając tak bogaty w ybór między szeregiem  r a 
dykalnych list, polskich, chłop bia łorusk i i wołyński 
wolał naogół, zamiast z chłopem polskim, pójść 
razem  z żydem.

Można się spierać o to, czy i w jakim stopniu 
tendencje, k tóre przyśw iecały  utw orzeniu  Bloku 
Mniejszości, są antypaństwowe. Ale to nie ulega 
wątpliwości, że przyświecające im koncepcje u s t ro 
jowa dążą do jaknajwiększego osłabienia naszego 
państwa. Zbliżają one wprawdzie horyzont polityczny 
Bloku do fsderalis tycznych mrzonek lewicy i ułatwiają 
mu ofertę dopomożenia do utworzenia rządu 
ławicowego, za cenę pewnych zasadniczych ustępstw. 
Nie b rak  także wśród lewicy naszej ludzi, k tórzyby, 
gwoli ujęciu władzy, na taką  kombinację chętnie 
poszli. Ale tern donioślejszy obowiązek tych wszyst
kich, k tórzy  zdają sobie spraw ę z interesów 
państwowych, aby do tego osłabienia Polski nie 
dopuścili.

Z województwa wołyńskiego doszły alarm ujące 
wiadomości o gwałtach wyborczych, popełnianych 
nad ludnością... polską. W wolnem Państwie Pol- 
sk ie m brzmi to jak gorzka ironja. Mówiono o po
t r z e b i e  unieważnienia tych w yborów .\  Ale godzi się 
z a p y ta ć : A gdzież były  władze polskie ?

S tanowiska urzędowe na Kresach obsadzono 
n iem al wyłącznie w ypróbow anym i młodzieńcami 
z P. O. W., a gospodarka tych młodzieńców już od- 
dawna doprow adzi do tego, że ta część k ra ju  za 
rządów polskich stała się bardziej rosyjską, niż była 
za czasów caratu. Teraz jeszcze jeden objaw dem on
stru je  ad oculos horendalność tego, co się tam  dzieje.

Lecz nie o same tylko gwałty wyborcze tu  chodzi. 
Bardziej od nich alarm ujący  jest obraz tamtejszej 
ewolucji politycznej, jaki nam  daje p rzy jrzen ie  się 
wynikom wyborów w 9 okręgach wschodnich.

Z Ziemi Wileńskiej w dniu 24 m arca  b. r. we
szło do Sejmu 20 posłów polskich, w tern 8 p raw i
cowych i 12 lewicowych. Obecnie tan  stosunek 
zmienił się na 4 : 1 1 .  P raw ica straciła  dwa m andaty . 
Ale zwycięstwo lewicy nie może być dla niej powo
dem do tryum fu. W ynikło ono jedynie z jej dem a
gogicznej agitacji, nie przebiera jącej w hasłach. To 
też im bardziej na lewo, tern tryum f większy. Z 5 
Piastowców w poprzednim  Sejmie pozostało obecnie 
tylko 2, Rady Ludowe stopniały z 5 do 1, za to W y
zwolenie z a m i a s t  1 rozporządzać będzie 7 posłami, 
a także i socjaliści zyskali 1 mandat.

Więc try u m f Wyzwolenia ? Ba, problem atyczny. 
Widać to w trzech innych województwach k reso 
wych, k tóre  o wiele dłużej niż wileńskie są pod 
rządam i polskiemi. Tu już nietylko prawica ale 
i P. S. L. P iast nie zdobyło ani jednego mandatu. 
Wyzwolenie tylko 4, ale za to P. P. S. także cztery! 
Na Polesiu... I koniec : dalej na południe już i o so
cjalistach słyszeć niechciano. Sama tylko szestnastka.

Oto, do czego prowadzi demagogja lewicowa. 
Ludność idzie coraz dalej na lewo, nietylko od p ra 
wicy, ale i od idei państwowej polskiej. Od federa- 
lizmu do Bloku Mniejszości, od klasowości chłopskiej 
do klasowości socjalistycznej. A s tam tąd już chyba 
tylko do bolszewizmu.

To są objawy bardzo  smutne. Nie chodzi tu 
o u tra tę  paru  m andatów  wołyńskich. W obecnym 
stanie rzeczy, nawet przy  zupełnej solidarności 
z polskiej strony, nie bylibyśmy zdobyli więcej nad 
3 do 5-ciu. Zło leży w samym systemie. W sp o 
sobie t rak tow ania  kresów jako prowincji, dokąd  się 
idzie rob ić  in teresa  leśne i handlowe, k tó rą  uważa 
się za te ren  kolonizacyjny dla podupadających 
w rdzennej Polsce wpływów lewicowych lub z k tó 
rej wreszcie rob i się objekt doświadczalny dla pew 
nych, pro tekcją  wysoko postawionej osobistości cie
szących się koncepcyj politycznych.

Dziś cała Polska widzi : 5 listopada 1922 dał 
n a jh  psze świadectwo, ile warto  to wszystko, co się 
zaczęło od 5 l istopada 1916. Lecz widzieć, to mało. 
Należy wyciągnąć wnioski i nauki. Inaczej będzie źle.

Dawna Polska również nie umiała z Kresami 
dać sobie rady. Była to tradycy jn ie  jej stała bolącz-

C Z Ę Ś Ć  N I  F. U R Z Ę D Ó W  A.

ka i jedno ze źródeł słabośei i upadku. Czy i w P o l
sce nowej musi być tak  samo ?

Ostatnie w ybory  są poważną, osta tn ią  przestrogą.
(  Rzpt.)

Przedpłata na grudzień
w  A gen cjach  3 0 0  mk. 

Na p oczcie  
lub u listow ych  3£>0 mk.

Co będzie z marką polską.
D olar w Berlinie no tu ją  grubo  ponad 8000, t. zn., 

że m arka niemiecka papierow a „w arta"  około 0,05. 
czyli 1/20 feniga „złotego". Wszelkie p raw dopodo
bieństwo przem aw ia za tern, że jeszcze nie koniec 
tej zniżce. I to pomimo pierwszych poważnych 
rozm yślań, jaki się w Berlinie rozpoczęły nad stab il i
zacją marki niemieckiej.

Marka polska w Berlinie znów doszła do kursu  
50 fenigów niemieckich i p raw dopodobnie z dalszą 
zniżką m ark i niemieckiej ku rs  ten na czas dłuższy 
przekroczy. Zatem „w arta"  jest dziś 0,025, ezyli 
1/40 przedw ojennego feniga. Ale m arka  polska 
równocześnie na innych giełdach zagranicznych poza 
niemieckiemi spada. Podziela zresztą  ten los. t. j. 
zwyżki w Niemczech przy równoczesnej zniżce poza 
Niemcami z francuską, wioską, a nawet po drobnej 
cząstce z ho lenderską walutą.

P rzy  takim stanie rzeczy zupełnie uzasadnione 
jest py tanie  :

— Co będzie, skoro rozwój sp raw y walutowej 
w Niemczech dojdzie do ostatecznego swego przesile
nia, co będzie wtedy z m arką  p o lsk ą ?

Jakikolw iek będzie wynik obecnej konferencji 
w Berlinie, z dwóch rzeczy może się stać tylko jedna.

1. Stabilizacja marki niemieckiej odwlecze się na 
czas dłuższy, kilku miesięcy conajmniej, albo ro zp o 
częta w niedalekim czasie nie uda się.

2. Stabilizacja m ark i  niemieckiej rozpocznie się 
niebawem za kilka tygodni i odniesie skutek pożą
dany, t. zn. m arka niemiecka w swej zagranicznej 
notacji pocenie obracać się w ciasnych granicach 
około punktu  stabilizacyjnego.

J a k  te możliwości, skoro  nie zajdą inne poza 
niemi zmiany, odbiją się na losach m ark i polskiej ?

Jeś l i  spraw a waluty niemieckiej weźmie obró t 
wedle przypuszczenia I., m arka niemiecka spadać 
będzie dalej aż do gran icy  jakiegoś n iedostrzegalnego 
ułam ka feniga czyli do gran icy  zero, do zupełnej 
bezwartości. Marka polska w s tosunku do m arki n ie
mieckiej będzie szła w górę, aż się ewentualnie z ró 
wna z m arką  niemiecką. I  wtedy w Berlinie będzie 
notowana 100, ale na rynkach  m iędzynarodow ych 
będzie równa... zeru.

Jeś li  wedle przypuszczenia II, stabilizacja marki 
niemieckiej uda się na kursie  jakimkolwiek lepszym 
od dzisiejszego, rzecz prosta ,  że m arka  polska 
w Berlinie w s tosunku do tej stabilizowanej n iem iec
kiej w kursie  swoim spadnie. A taki spadek 
w Berlinie będzie jeszcze jednym  nowym popędem 
dla dalszej zniżki m arki polskiej na ry n k ach  m iędzy
narodowych. Gdyby te dwa rozwoje, k tóre  w p ie rw 
szym rzędzie uważać należy za objawy reakcyjne 
n ieuchronne, dla jakichkolwiek przyczyn ubocznych 
miały się opóźniać, znajdą się w B erlin ie  niewątpliwie 
czynniki, które się p os ta ra ją  o to, by taka reakcja 
nastąpiła  jak najprędzej i do tego sztucznie wzmo
cniona. Posta ra łyby  się o to te same czyninki, k tóre 
tam w Berlinie tak długo, bezkarnie i ku wielkiej 
własnej korzyści, używają sobie na kursie  m arki 
polskiej.

Zatem obie możliwości, wobec jakich dziś sto* 
waluta niemiecka, są dla waluty polskiej zarówno 
groźnem niebezpieczeństwem, od którego należy 
m arkę polską bron ić  dopóki jeszcze czas.

Czy Polska posiada ku takiej obronie środki 
przydatne ?

Nietylko posiada je, ale obecny wzajemny s to 
sunek gospodarczy Polski i Niemiec jest jakby 
s tworzony dla energicznego i skutecznego ich użycia.

Każdy wie, że związek waluty polskiej z walutą 
niemiecką jest sztuczny. Wyniki z bezprawia, po 
pełnionego w czasie okupacji przez Niemcy ce sa r
skie. Pod wyraźną gw aracją  kanclerza Rzeszy, 
powołująca się również wyraźnie na ustawę p a r la 
m entu niemieckiego, Rzesza Niemiecka przyjęła od 
powiedzialność za spłacenie biletów Polskiej Kasy 
Pożyczkowej w m arkach  niemieckich po cenie nom i
nalnej. Gwarancję tę, jak również wyraźnie podpisem 
stwierdził kanclerz Rzeszy w dokumencie, sk ie ro 
wanym do ówczesnego „M arszałka K oronnego", 
Rzesza przyjęła bez żadnych strzeżeń i warunków 
(bedingungslos).

Dziś waluta polska z niemiecką nie ma nic 
wspólnego oprócz nazwy dyskredytującej i gdyby 
m e rozszalała u nas w kra ju  i zagranicą, przeważnie 
tam w Berlinie spekulacja na m arkach  polskich, kurs  
naszej waluty już dawno byłby niezależny od kursu  
waluty niemieckiej.

Niemcy obecnie więcej niż kiedykolwiek po trze 
bują dowozu żywności z Polski. Zapłata tej żywności 
powinna się odbywać albo w m arkach  polskich albo 
w dobrych  dewizach, na k tóre  Bank Em isyjny Polski 
natychm iast powinien położyć swą rękę. Niemcy 
wprawdzie odpowiadają, że ich wywóz do Polski 
nawet w czasie bojkotu znacznie przewyższał p rz y 
wóz. Ale za to też jest w naszem  rę k u  ograniczenie 
tego niemieckiego przyw ozu przem ysłow ego, a przy  
należytem  w yzyskaniu położenia gospodarczego 
dojść możemy do tego, że Niemcy swój tow ar nawet 
z przyjem nością do Polski dostawiać będą na w a
runkach  przedwojennych, t. z. za długoterm inowym  
kredytem , k tórego  dziś odmawiają. Zatem ten nasz 
rzekomo pasywny wobec Niemiec bilnns płatniczy 
nie powinien nadal być pre tekstem  do kształtowania 
kursu  m ark i polskiej wedle kursu  m ark i niemieckiej.

Ale poza tym środkiem, którego należy użyć 
w s tosunku do Niemiec, Polska ma jeszcze inną, o 
wiele skuteczniejszą możność obrony  swojej waluty 
na rynkach  światowych. Tą możnością jest na tych
miastowe podjęcie akcji, zmierzającej do stabilizacji 
m arki polskiej. W łasne zasoby Państw a Polskiego, 
a przedewszystkiem  leśne dom eny państwowe przy  
umiejętnem użyciu narzędzia  nowoczesnej bankowości 
wystarczają  na stworzenie prawie bezzwłoczne p ie r 
wszego funduszu stabilizacyjnego. Praw da, nie wolno 
do tych rzeczy brać się tak  niezręcznie jak Litwa 
przy wprow adzaniu swego „lita". Naszym wzorem 
p rzy  użyciu funduszu stabilizacyjnego m ogłyby być 
Czechy i Jugosławja, przyczem wcale nie potrzeba 
myśleć o forsow nem  podnoszeniu kursu , w jakie się 
wdał w P radze  dr. Raszin, wywołując tem nowe 
przesilenie gospodarcze. Ale w arunkiem  nieodzow
nym jest takie opanowanie obrotów  dewizowych 
jakie udało się i w Belgradzie i w Budapeszcie 
i w Pradze. Trzeba łeb u rw ać hydrze  spekulacji 
dewizowej.

Akcja stabilizacyjna m ark i  polskiej powinna być 
najpierw szym  pizedm iotem , k tó rym  się zajmie nowy 
Sejm. Ile możności, akcja ta  m usia łaby  być ro z p o 
częta jeszcze p rzed  taką  sam ą akcją niemiecką.

0  pomoc dla Górnego Śląska
Komisja walutowa Sejmu śląskiego uchwaliła 

na wniosek p. Korfantego następujące rezolucje :
1. Komisja przyjm uje z zadowoleniem do wia

domości, że Rząd zamierza dnia I-go g ru d n ia  wypo
wiedzieć część Konwencji Genewskiej, k tó ra  narzuca 
G órnem u Śląskowi m arkę  niemiecką, jako obowią
zujący środek  płatniczy i komisja prosi Rząd usilnie, 
aby zam iar ten wykonał w term inie powyższym.

2. Wszelkie usiłowania w prow adzenia specjalnej 
waluty śląskiej odrzucone zostaną jako szkodliwe 
dla państwa i województwa.



3. Komisją wzywa Rząd, aby natychm iast sko
munikował się z Radą Województwa i p rzeds taw i
cielami wielkiego przem ysłu  w celu porozum ienia 
się co do term inu, od którego wielki przem ysł winien 
zacząć sprzedawać swoje produk ty  w m arkach  pol
skich i pracownikom  swym wypłacać zarobki w tej
że walucie. Komisja wzywa Rząd, władze wojewódz
kie i komunalne, aby od tego te rm inu  pobiera ły  
podatki i uależytośoi w m arkach polskich i pracow- ; 
uikom wypłacały pensje w tojże walucie.

4. Komisja dom aga się od Rządu dla przem ysłu  
górnośląskiego ulg w dziedzinie podatkowej i celnej 
i otoczenia specja lną opieką górnośląskiego p rzem y
słu żelaznego i cynkowego.

5. Wzywa 3ię Rząd, aby zajął się ulepszeniem 
środków  kom unikacyjnych  w państwie, szczególnie 
zaś w województwie Śląskiem. W punkcie tym  w y
licza komisja konieczne ro b o ty  kolejowe i w yraża 
zapatrywanie, że koniecznością życiową dla woje
wództwa śląskiego i państw a jest pozyskanie pomocy 
kapitału zagranicznego dla pobudow ania  wielkich 
linji kolejowych na wschód województwa śląskiego, 
o raz linji łączącej bezpośrednio  Śląsk z Wielkopolską.

6. Komisja wzywa Rząd, aby dążył wszelkimi 
siłami do ustalenia m arki polskiej i uporządkow ania  
s tosunków skarbow ych  z Rzplitą, aby przez to tw o
rzyć  podwaliny do zorganizowania i rozszerzenia 
polskiego ry n k u  zewnętrznego zbytu dla produkcji

. p rzem ysłu  śląskiego.
7. W szystkie czynniki, jak Rząd, władze woje

wódzkie, kierowników przemysłu, urzędników i r o 
botników wezwać należy, aby wytężyli wszystkie siły 
dla zwiększenia produkcji.

8. Komisja dom aga się wreszcie, aby Rząd 
rozciągnął ścisłą kontrolę  nad bankami, insty tucjam i 
pieniężnemi na Górn. Śląsku dla ochrony  ludności 
p rzed niezm ierną lichwą.

Żydzi rosyjscy głosowali!
Na Kresach W schodnich i w Małopolsce W scho

dniej p rzebyw a mnóstwo Żydów uchodźców z Rosji, 
k tórych  napływowi nie przeciwdziałał n iestety  rząd 
lewicowy. Jak  donoszą pisma lwowskie, uchodźcy ci 
Żydzi, k tórzy  od wielu miesięcy przy  sprzyjającej 
im niezdolności władz pasożytują  i żerują na naszym  
organizm ie gospodarczym , bra li  m asowy udział 
w w yborach  do Sejmu i do Senatu, dopuszczając się 
w ten sposób jaskraw ego oszustwa, nie są bowiem 
obywatelam i naszego państwa.

Na tym  tle przed lokalem w yborczym  w dziel
nicy Żółkiewskich, zamieszkałej głównie przez Ży
dów, rozeg ra ł  się taki epizod :

P rzed  lokal w yborczy wyszedł mąż zaufania  
„Jednośc i" ,  a p ragnąc  skontrolować, ilu uchodźców 
żydowskich znajduje się w tłumie — odezwał się 
w te s ło w a :

— „Dla uchodźców żydowskich celem uniknięcia 
ścisku została o tw arta  w tej oliwili nowa komisja. 
Proszę za m ną 1“

W pierw szej chwili tłum żydowski zaległa cisza 
a potem z jego gęstych  szeregów poderw ało  się ku 
bram ie 16 tj. szesnaście osób, k tóre pospieszyły za 
wzywającym. Po drodze 14 osób dzięki zorjen tow aniu  
się agitatorów  sjonistycznych rozbiegło się, a dwoje 
ów ;mąż zaufania przyprowadził do komisji i tam 
głosy ich unieważnił.

Ten autenczyny epizod jest charak terys tycznym  
przyczynkiem  do oszustw wyborczych, popełnianych 
w trzeciej dzielnicy. Kilkunastu „w yborców " tego 
typu  głosowało w jednej komisji w pewnej chwili — 
a któż zliczy oałe ich falangi występujące po innych 
komisjaeh od świtu do zm roku ?... Uchodźcy żydowscy 
dopuszczają się jaskraw ego  oszustw a w niemały 
sposób już n ietylko we Lwowie, ale i we wszystkich 
miastach Wschodniej Małopolski powiększyli widoki 
kandydatów  sjonistycznych.

To jaskrawe nadużyw anie gościnności, do której 
państwo wobec obcych, destrukcję  szerzących ży
wiołów, nie jest obowiązane — winno wreszcie 
wprowadzić na porządek  dzienny kwestję wysiedlenia 
tych m as poza Zbruoz.

Wyrok 
na bestialskiego Ukraińca.

Przed  dwoma dniami podaliśmy, że dnia 11 li
s topada rozpoczął się we Lwowie proces przeciwko 
bestjalskiemu b. pułkownikowi Włodzimierzowi F e
dorowiczowi, k tórego  wczoraj po zakończeniu po
s tępow ania dowodowego zasądzono na 15 lat ciężkiego 
więzienia obostrzonego odosobnionym  zamknięciem 
i postem  jednodniowym  w ciągu roku.

O skarżony wyrok przyjął.
O brona Fedorowicza a mianowicie dr. Ilankie- 

wicz w przedosta tn im  dniu rozpraw  oświadczył, że 
Fedorowicz w swoim czasie s tanął przed sądem woj
skowym, w skład którego wchodził kpt. Rogowski 
i kpt. Strzelecki, k tó ry  to sąd Fedorow icza uwolnił. 
In fo rm acja  ta  jest kłamstwem. Ani kpt. Rogowski 
ani kpt. Strzelecki w sądzie wojskowym nad Fedo
rowiczem  udziału nie brali, a bezpośrednio  po likwi
dacji inwazji ukraińskiej odbył się sąd wojskowy 
w sprawie mikulinieckiej jednakże Fedorowicz już 
wówczas uciekł zagranicę i stawiano mu tylko za
ocznie zarzut udziału  w rabunku , przyczem sąd woj

skowy żadnego w yroku nie wydawał, gdyż sądy te 
nieobecnych nie sądzą.

Fedorowicz przyjechał za przepustką  za tw ier
dzoną przez attache wojskowego w W iedniu do kra ju  
i teraz dopiero  dostał się przed k ra tk i  sądowe.

Prócz tej już ukończonej rozpaw y toczy się 
przeciw Fedorowiczowi inna rozpraw a w sądzie 
w Tarnopolu.
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Przy każdej okazji rozrywkowej: 
czyto imieninach, w eselach  i chrzcinach  
zbierajcie ochotnie składki na odnowienie  

kościoła  parafji śm igielskiej.

K R O N IK A .
KALENDARZYK

D ziś: Romana m.
Ju tro  : Elżbiety
Wschód słońca 7,08, zachód 16,18.
Długość dnia 10,18. Ubyło 7,55.

Na o d n o w ie n ie  k o ś c io ła  w Śm iglu  złożył dziś 
w naszej redakcji p. Jan. Jastrząb  z Wielichowa 500 mk.

Kom unikacja  p o c z to w a  z G. Ś lą sk ie m . Z dniem 
10-go listopada br. został przyłączony wagon pocztowy do 
pociągu pospiesznego Poznań—Katowice—Lwów, który od
chodzi z Poznania o Ł0.50 przeto wszelkie skargi powstałe 
wskutek złej komunikacji pocztowej z Górnym Śląskiem 
ustaną, a korespondencja nadana w Poznaniu będzie już 
na drugi dzień rano na G. Śląsku i może być' partjom  
w tymże samym dniu doręczona.

W ystaw a P rzem y s łu  D o m o w e g o  w  P o zn a n iu
odbędzie się w 'czasie od 4. do 10. grudnia r. b. w salach 
restauracji p. Jarockiego przy ul. Masztalaskiej 8 a. Dotąd 
zaofiarowało swój udział przeszło 100 wystawców. Zarząd 
stara  się usilnie, ażeby Wystawa wypadła jaknajokazalej. 
Eksponaty można będzie zwozić najwcześniej dwa dni 
przed otwarciem Wystawy.

P o la k  — b u rm istrzem  C ieszyn a . Dnia 14. h. m.
odbył się w Cieszynie w ybór burm istrza; został nim pan 
Władysław Micheyda. Jest to pierwszy od 70 lat burm istrz 
Polak.

Ś w ię to k r a d z tw o .  W nocy na niedzielę, w Łodzi pod 
Poznaniem włamali się złodzieje do kościoła parafjalnego, 
rozbili tabernakulum  a hostje św. zabrali. Komitet parafjalny 
wyznacza pół miljona marek nagrody na wykryci# 
zbrodniarzy.

W ybory w M o rzew ie .  Różnych używali agitatorzy 
sposobów, ażeby w naszej wiosce, liczącej przeszło 1000 
mieszkańców, doprowadzić do rozłamu, aby podburzyć je 
den stan przeciwko drugiem u. Ale nie udała im się ta sztu
czka. Wszyscy bez w yjątku poszli za radą swego duszpa
sterza i oddali glosy swoje na posłów z Chrzęść. Zw. J e 
dności Narodowej. Nie zabrakło przy urnie wyborczej nikogo. 
Młodzież męska na noszach sprowadzała do lokalu wybor
czego chorych mężczyzn, młodzież żeńska chore kobiety. 
Pewna niewiasta zreumatyzmowana przez 30 lat nie opuściła 
łoża boleści — ale w dniach 12. i 5. listopada i ona oddała 
karteczkę z „ósemką". Jeden zaś syn przyniósł swą matkę 
staruszkę na plecach. — Cześć Wam, robotnicy i gospo
darze z Morzewa, nie tylko, żeście pojęli Wasz obowiązek 
obywatelski wobec nieszczęśliwej naszej i o ratunek woła
jącej Ojczyzny, ale że dajecie innym partjom  dowód, że 
przy dobrych chęciach można żyć w zgodzie i jedności.

O bfitość  ryb. Pisma gdańskie donoszą, że w obecnej 
jesieni pojawiły się na morzu Bałtyckiem ryby w niewidzia
nych dotąd ilościach. Oprócz okonia, szczupaka, płaszczy 
pojawiła się w wielkiej masie ryba sing wielkości karpia, 
której ikry używa się do wyrobu rodzaju kawioru. Ryba 
ta od 100 lat znikła niemal na Bałtyku.

N iem ieck ie  cen y  Chleba. Cena chleba kartkowego,
wynosząca obecnie 112 mk. ma podskoczyć z dniem 4 
grudnia na 300 mk. za chleb 2 kilowy.

Telegramy*
Wobec porażki...

W arszawa, IG. 11. „Ziemia Lubelska", organ 
Nar. Zjedn. Lud., p rostuje  pogłoskę, jakoby p. Skul
ski miał wycofać się z życia politycznego i zacznacza, 
że b. poseł zużyje całą swoją energ ję nad o rg an i
zacją S tronnictwa w kraju. W dniach 25, 26 i 27 bin. 
odbędzie się zjazd Rady Głównej Nar. Zjedn. Lud., 
na k tórym  ustalona będzie dalsza działalność 
Stronnictwa.

Działacze P. S. L. w Senacie .
W arszawa, 16. 11. (A. W.) W edług informacji 

„K urjera  Czerwonego" z pośród  więcej znanych 
działaczy z P. S. L. P iasta  wejdą do Senatu : min. 
sprawiedliw ości Makowski, dr. Buzek, b. min. spraw 
wewii. Wojciechowski i b. re d ak to r  „K ure jra  Lwow
skiego", Wysłouch.

S tosunk i po lsko-rosy jsk ie .
Warszawa, 16. 11. Rokowania między Polską 

a Rosją w sprawie ostatniego incyden tu  dyp lom a
tycznego m ają się ku końcowi. P. Knoll, poseł polski 
w Moskwie, w raca w tych dniach do Rosji. Skład 
delegacji polskiej na konferencji rozbrojeniow ej nie 
został jeszcze ustalony. Wezmą w niej udział p rzed 
stawiciele M. S. Z. i wojskowości. Delegacja wyjeżdża 
do Moskwy 27 bm.

U m owy po lsko -rum uńsk ie .
W arszawa, 16. 11. Wczoraj w Min. spraw  zagr. 

odbyła się m iędzy min. Narutowiczem a posłem Flo- 
rescu  w ym iana aktów ra tyf ikacyjnych  umowy h an 
dlowej polsko-rum uńskiej z dnia 1. 7. 1921 oraz 
umowy pocztowo-telegrafieznej z duia 1. 7. 1921. 
Obie umowy wejdą w życie w 15 dni po ra tyfikacji 
tj. dnia 30 listopada.

U rząd m arynark i hand low ej w Gdyni.
Warszawa, 16. 11. (A. W.) W przyszłym  roku  

rozpocznie się budowa gmachu dla urzędu m arynark i 
handlowej w Gdyni. Będzie to miało dla rozwoju 
m aryna rk i  handlowej doniosła znaczenie, gdyż u rz ą d  
ten przeniesie się  z dotychczasowej sw ej siedziby 
w Wejherowie n ad  morze, z którem  zw iązana jest 
ściśle cała jego działalność.

Zagranica  o pożyczce z ło te j.
Warszawa, 16. 11. (Pat.) W ychodząca w Z u ry 

chu „Neue Zuericher Ztg." parokro tn ie  już poświę
ciła polskięj pożyczce złotej obszerue uwagi, pod
kreślając, że nowa pożyczka jest pożytecznym  sy s te 
mem zapewnienia państwu środków  finansowych. 
Je s t  to  pierwsza, wielka, narodow a pożyczka wew
nętrzna, n ienarażająca posiadaczy obligacyj na 
niebezpieczeństwa spadku waluty.

„L ’O uevre" , omawiając m. in. p i s z e ; W ybitną 
zaletą pożyczki jest to, że zabezpiecza posiadaczy 
zarówno przed wyzyskiem inflacji, dotyczącej rent- 
jęrów, jak  i p rzed deflacją, k tóra  pogarsza  sytuację 
posiadaczy rea lnych  wartości. J e s t  to o ryg ina lny  
system, k tó ry  praw dopodobnie znajdzie w przyszło
ści naśladowców.

P ra sa  czeskosłowacka śledzi pilnie system 
pożyczki, sposób jej rozpowszechniania i zakupu 
obligacyj, paw tarzająo  liczne inform acje o pożyczce 
złotej p rasy  warszawskiej.

Obrady ko m ite tu  celnego.
Warszawa, 16. 11. (A. W.) Dziś przed południem 

odbyły się w Min. p rzem ysłu  i handlu obrady  ko 
mitetu celnego, na k tórych  uchwalono podniesienie 
obecnego mnożnika celnego z 800 na 1500. Oma
wiano również spraw ę ulg celnych dla towarów, 
k tóre  obecnie z ulg tych nie korzystają . J u t ro  pod 
przewodnictwem  min. S tra ssb u rg e ra  odbędzie się 
posiedzenie rad y  przemysłowo-handlowej, na którem 
omawiane będą sprawy, dotyczące polityki wywozo
wej państwa, kredytów dla przem ysłu  oraz wydatków 
przemysłowych.

W w ykonaniu umowy polsko-włoskiej Min. prz®' 
m ysia  i handlu  upoważniło polsko-włoską Izbę ban- 
dlową w Warszawie do wydawania świadectw P°* 
chodzenia towarów polskich, wywożonych do Włoch, 
a mających korzystać z ulg celnych. W najbliższym 
czasie  po p o ro z u m ie n iu  się  z rządem  włoskim zostaną 
u p o w ażn io n e  i in n e  oóagn izacje  sp o łe c z n o -g o sp o d a r
cze do wydawania tych świadectw.

Trzeci g ab in e t  W irth’a ?
Berlin, 16. 11. (A. W.) W związku z przesile

niem rządowein należy zaznaczyć, że gotowość do 
objęcia spadku jest bardzo mała. W kołach p a r la 
m entarnych  mówi się o twarcie o możliwości p rze
wleczenia się k ryzysu  do czasu, aż sytuacja dojrzeje 
dla trzeciego gabinetu  W irth ’a.

Jarmarki,
Na mocy zezwolenia Województwa W arszaw 

skiego ustalone są ja rm ark i  w Tłuszczu przy kolei, 
S tarostw a Radzymińskiego w czwartki po 15 każ
dego miesiąca.

Pierwsze ja rm ark i  odbędą się 16 listopada, 
21-go g rudnia  i t. d. na konie, krow y i t. p.

Zezwolenie oa uiiiuitiz sodo sztok świń.
Przewodniczący głównego u rzędu  przywozu i wy

wozu udzielił przedstawicielowi „P rzeg lądu  W ieczor
nego" wiadomości, że poza pozwoleniem wydanym 
m agis tra tow i m. W arszaw y na wywóz 5.000 sztuk 
świń, którego realizacja jest na ukończeniu, wywóz 
żywności jest bezwzględnie zakazany i nie odbywają 
się. W szczególności nie zezwala się na wywóz żad
nych zbóż ani nasion. W ydaw ane są jedynie w d ro 
bnej ilości pozwolenia na wywóz pros ią t  i bitego 
drobiu.  ..

R edak to r: J u l i a n  T y c z k a ,  Śmigiel.
Właściciel i wydawca : A. 1C 1 ó s k o w s k i, Poznań 3 

Czcionkami drukarni Klóskowskiego w Śmiglu.

pakowy po 8 5 0  mk. 
zakilo sprzedaje hur
townie i detalicznie

H l ó s k o t u s k i e g o  ui '
Benzynę lekką
do samochodów osobowych
- Terpentynę -

-  b ia łą  i Ż6łtą —
p o l e c a

Ed. Przybyłow icz
— Róg N o w e g o  Rynku, —

K i l do
okien

p o le c a

S t .  K o te c k i ,  Ś m i g i e l .


